
ifWBiäEM
ÄZETA MARYNARKI WOJENNEJ

Mr 73 {106) Gdvnia, dnia 3« marca 1951 r. Rok 11

r
„PRZYJAŹŃ POLSKI ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

I BRATERSKIE SĄSIEDZTWO GRANIC SPRAWIA, ŻE 
NASZE MORZE STANOWI WRAZ Z MORZAMI RADZIEC
KIMI NIEZŁOMNY BASTION POKOJU...

TRUD ROBOTNIKÓW PORTOWYCH, STOCZNIOW
CÓW, RYBAKÓW I MARYNARZY — ICH CODZIENNA 
OFIARNA PRACA WZMACNIA NIEUSTANNIE SIŁĘ GO
SPODARCZĄ I POTENCJAŁ OBRONNY NASZEGO PAŃ
STWA“.

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

A

J

Plon Europejskiej 
Konferencji Robotniczej

„Robotnicy i robotnice! Tylko waszym wspólnym działaniem 
przeciwko wyścigowi zbrojeń można osiągnąć trwały pokój. W 
tej wielkiej walce są z wami wszyscy uczciwi, pokój miłujący 
ludzie!“

Co oznaczają te słowa apelu Europejskiej Konferencji Ro
botniczej przeciw remilitaryzacji Niemiec do mas pracujących 
Europy? Oznaczają one, że klasa robotnicza świadoma jest, iż 
stanowi kierowniczą siłę, światowego ruchu obrońców pokoju 
i świadoma jest wielkiej odpowiedzialności, jaką z tego tytułu 
ponosi.

Rezultaty berlińskiej konferencji dowodzą niezbicie, że 
spełniła ona swoje zadanie. Delegaci robotników z 18 krajów 
europejskich reprezentujący różne kierunki polityczne, różne 
organizacje robotnicze, różne światopoglądy, zamanifestowali 
swoją wolę jedności w walce przeciw największemu niebezpie
czeństwu zagrażającemu narodom Europy, jakim jest amery- 
kańsko-hitlerowski spisek.

Konferencja wykazała, że olbrzymi aparat imperialistycz
nych kłamstw i oszczerstw nie spełnił swojego zadania: nie 
udało się spadkobiercom Goebbelsa uśpić czujności narodów, 
nie udało się uśpić czujności klasy robotniczej Europy. Klasa 
robotnicza Europy wie, że losy jej związane są ściśle z walka
0 pekój.

„Robotnicy Europy! — czytamy w apelu konferencji. Jakie
kolwiek są wasze poglądy polityczne i religijne, jesteśmy prze
konani, że weźmiecie czynny udział w ruchu przeciwko remili
taryzacji Niemiec. Wykorzystacie wszystkie, właściwe w wa
szych warunkach, formy walki: organizujcie zebrania, zbieraj
cie podpisy, wystosowujcie wezwania do rządów, twórzcie ko
mitety jedności działania w narodowym i międzynarodowym 
zasięgu“.

Wszystkie uchwały były przyjęte jednomyślnie. A przecież 
skład uczestników konferencji był tak różnolity: od katolików, 
bezpartyjnych, poprzez socjaldemokratów aż do komunistów.

Czy fakt jednomyślności konferencji nie jest pokrzepiający
1 czy nie świadczy on, że robotnicza konferencja zadała ciężki 
cios podżegaczom wojennym?

Robotnicy europejscy jednomyślnie wyrazili poparcie dla 
apelu Światowej Rady Pokoju w sprawie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami oraz żądanie szybkiego zawar
cia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi na zasa
dach pokojowych i demokratycznych. Czyż nie jest to realiza
cją myśli wodza światowego obozu pokoju, towarzysza Stalina, 
wskazującego, że tylko narody mogą pokój obronić?

W Berlinie rzucono hasła, wokół których coraz bardziej bę
dzie krzepnąć jedność działania klasy robotniczej Europy. I tak 
jak w Berlinie podżegaczom wojennym nie udało się przeszko
dzić, czy chociażby zakłócić przebiegu obrad konferencji robot
niczej przeciwko remilitaryzacji Niemiec, tak samo w fabry
kach całej Europy pracą i walką klasa robotnicza przeciwstawi 
się zbrodniczej polityce imperialistów amerykańskich, wyścigo
wi zbrojeń, wskrzeszeniu hitleryzmu i pruskiego militaryzmu. 
Berlińska konferencja stworzyła robotniczy sztab tej walki — 
Europejską Radę Robotniczą, która będzie koordynować akcję 
europejskich robotników przeciw remilitaryzacji i prowadzić 
dalej ich twardą walkę o pokój, która zorganizuje m. in. mię- 
dzynarodowy dzień walki z remilitaryzają Trizonii.

Robotnicy europejscy postawili żądania:
zawarcie paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocar

stwami;
postawienia na porządku obrad konferencji Rady Ministrów 

Spraw Zagranicznych 4 mocarstw sprawy demiiitaryzacji Nie
miec zachodnich;

zaniechania zbrodniczej polityki remilitaryzacji Trizonii 
przez mocarstwa imperialistyczne.

Europejska Konferencja Robotnicza wytyczyła drogę i pro
gram działania masom pracującym Europy w ich walce o za
bezpieczenie pokoju i niezawisłości narodowej. Uchwały jej 
spotkają się z jednolitym i silnym poparciem ze strony naj
szerszych mas pracujących.

Poczucie siły i solidarności klasy robotniczej Europy i po
czucie odpowiedzialności za losy narodów, za losy pokoju __
oto co stanowi o historycznym znaczeniu Europejskiej Konfe
rencji Robotniczej.

Żołnierze Anglii nie chcę służyć 
w agresywnej armii

BERLIN. Czterech żołnierzy 
manchesterskiego pułku piechoty 
brytyjskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech: Henry Perry, Ja
mes Royles, William Hiddins i 
Ronald Thomas przeszli w Ber
linie na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
zwrócili się z prośbą o udzielenie 
im prawa azylu.

. Wszyscy czterej oświadczyli, iż 
nie chcą służyć w armii brytyj
skiej.

Oświadczyli oni: „Postanowili
śmy pozostać w Niemieckiej Re- 
ublice Demokratycznej, nemie-.

jowym, jakim żyje ludność NRD.
Nie zgadzamy się z tym, by An
glia była przekształcona w 49 
stan USA. Uważamy, że rządy 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii usiłują rozpętać nową 
wojnę światową przeciwko Zwią
zkowi Radzieckiemu, NRD i kra
jom demokracji ludowej, my zaś 
nie mamy najmniejszego zamia
ru brać udziału w tej wojnie“.

Oświadczenia tych prostych 
żołnierzy świadczą dobitnie o 
tym, że wciąż agresywna polity^ 
ka USA i kierowniczych kół An
glii budzi wzrastające niezado
wolenie wśród żnłmVrvrv Rrvtvi.

Marynarze m/s „Stalowa Wola"
zobowiqzali się zwiększyć oszczędność paliwa 

i odbyć dodatkowo rejs pełnomorski
WARSZAWA. Cały kraj ogarnęła fala zobowiązań 1-majo- 

wych. Zebrania ponad 300 załóg różnych zakładów pracy, które 
już się odbyły, przebiegały pod hasłem wzmożenia wysiłków 
produkcyjnych dla umocnienia narodowego frontu walki o po
kój i Plan 6-letni. Treść wszystkich zobowiązań przepojona jest 
głębokim patriotyzmem i oddaniem sprawie budowy socjalizmu.

Na masówkach poszczególnych 
wydziałów produkcyjnych naj
większej w Polsce huty „Po
kój“ burzą oklasków witali zgro
madzeni robotnicy wstępujących 
na trybunę , swych towarzyszy 
pracy, którzy w ich imieniu skła
dali zobowiązania produkcyjne. 
„Każdy procent wzrostu wydaj
ności pracy oznacza wzrost siły 
gospodarczej naszej ojczyzny i 
pomnożenie światowych siA po
koju“ — oświadczył ładowacz 
rudy Malczewski, który w imie
niu załogi wydziału wielkich 
pieców złożył zobowiązanie wy
produkowania do 1 maia br. 500 
ton surówki ponad plan. Sta-

łownicy postanowili dać w kwiet
niu br. ponad plan 554 tony sta
li. Walcownicy zobowiązali się 
wyprodukować w tym samym o- 
kresie 1908 ton wyrobów. Za
łoga koksowni da 410 ton ponad 
planowej produkcji. Spośród 23 
młodzieżowych zespołów produk
cyjnych wysunęła się na czoło 
brygada Sławika, która posta
nowiła uzyskiwać 200 proc. nor
my. OGÓLNA WARTOŚĆ ZO
BOWIĄZAŃ WYNOSI 3.169 
TYS. ZŁOTYCH.

Na masówce załogi huty 
„SZCZECIN“ szczególnie gorąco 
oklaskiwano zobowiązanie zało
gi wielkich pieców, która wypro

dukuje dla uczczenia międzyna
rodowego święta mas pracują
cych przeszło 500 ton surówki po
nad plan.

W_ ślad za robotnikami portu 
gdyńskiego, którzy pierwsi na 
Wybrzeżu podjęli zobowiązania 
uczczenia czynem produkcyj
nym 1 Maja, przeprowadzili ma
sowe zebrania marynarze Pol
skiej Marynarki Handlowej.

Na pokładzie m/s „Stalowa 
Wola“, gdzie odbyło się pierwsze 
takie zebranie, marynarze uch
walili rezolucję, w której posta
nowili m. in.: zwiększyć oszczę
dność paliwa i przejechać dodat
kowo 1 rejs pełnomorski. Zo
bowiązano się także zwiększyć 
socjalistyczną opiekę nad urzą
dzeniami, co umożliwi bezremon- 
towy kurs statku. Maryna
rze m/s „Stalowa Wola“ wez
wali jednocześnie załogi jedno
stek morskich do uczczenia świę
ta klasy robotniczej.

Prezydium Rzqdu przeznaczyło 30 miln. zł 
na remonty mieszkań dla górników

WARSZAWA. Kontynuując 
akcję stałej poprawy warunków 
mieszkaniowych klasy robotniczej 
oraz biorąc pod uwagę specjal
ne potrzeby w tym zakresie za
łóg górniczych, stojących przed 
szczególnie ważnymi zadaniami 
w walce ó wykonanie i przekro
czenie Planu 6-letniego, Prezy
dium Rządu podjęło specjalną u- 
chwałę o zwiększeniu w roku 
bieżącym remontów mieszkań w 
domach zamieszkałych przez gór
ników.

Mocą tej uchwały, niezależnie 
od sum przeznaczonych w planie 
na nowe budownictwo mieszka
niowe i niezależnie od ustalonych 
już w budżetach terenowych sum 
na remonty, przyznano dla gór
ników Zagłębia Śląsko-Dąbrow
skiego 30 milionów zł na dodat
kowe remonty mieszkaniowe o- 
raz 2,2 miln. zł na dalszą budo
wę i rozbudowę wodociągów i 
kanalizacji w osiedlach robotni
czych.

Dodatkowymi remontami będą 
objęte zarówno domy, podlega
jące zarządowi komunalnemu,

jak i domy przemysłowe, pozo
stające pod zarządem Min. Gór
nictwa. Akcja dodatkowych re
montów zostanie rozciągnięta 
również na pozostałe zagłębia 
węglowe, tam, gdzie zajdzie tego 
niezbędna potrzeba.

Całość akcji będzie oparta, 
wzorem lat ubiegłych, o najszer
szą inicjatywę i współdziałanie 
bezpośrednio zainteresowanych 
robotników, a to w celu podnie
sienia jakości oraz rozszerzenia 
zakresu robót* i przyspieszenia 
ich wykonania.

Dla nadzorowania nad całością 
akcji i w celu właściwego jej 
zorganizowania prezydia woj. rad 
narodowych powołają, również 
wzorem lat ubiegłych, nadzwy
czajne komisje społeczne na 
szczeblach — województwa, po
wiatu, miast i osiedli w skła
dzie: przedstawiciel Prezydium
Rady Narodowej jako przewodni
czący oraz przedstawiciele Zwią
zku Zawodowego Górników, Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej, Ligi Kobiet i Związku 
Młodzieży Polskiej. Komisje te

będą współdziałać z komisjam 
gospodarki komunalnej i miesz 
kaniowej właściwych rad naro 
dowych.

Zacięte walki 
w Korei

MOSKWA. Agencja TASS dc 
nosi z Phenianu:

Dowództwo naczelne Korean 
skiej Armii Ludowo-Demokratj 
cznej podało do wiadomości 2 
marca, że na wszystkich frontac! 
oddziały Armii Ludowej wraz 
oddziałami ochotników chińskie! 
kontynuują zacięte walki z nic 
przyjacielem.

W rejonie wybrzeża zachodnie 
go na północ od Seulu rozgorz^ 
ły zacięte walki. W walkach tyci 
nieprzyjaciel ponosi ciężkie stra 
ty w ludziach i sprzęcie.

Oddziały Armii Ludowej stra 
ciły dwa somoloty nieprzyjaciel 
skie. U wybrzeża wschodnieg 
zatopiono kontrtorpedowiec nie 
przyjacielski.

Policjanci w roli maszynistów
Pomimo terroru transportowcy Francji strajkuję

PARYŻ. W stolicy Francji 
trwa strajk pracowników trans
portu miejskiego, ponieważ roz
mowy z administracją nie dały 
żadnych wyników. Władze usiłu
ją zmusić strajkujących do wzno
wienia pracy. W tym celu na 
mocy rozporządzenia rządu, wy
stosowano liczne indywidualne 
rozkazy „mobilizacyjne“ do pia- 
cowników metra i autobusów. F> 
nadto wielu pracowników otrzy
mało wezwania do policji. Straj
kujący odmówili jednak zastoso
wania się do tych bezprawnych 
rozkazów.

W środę rząd próbował urucho
mić niektóre pociągi metra uży
wając umundurowanych poli
cjantów w roli maszynistów. Te
próby wobec braku kwalifikacji 
improwizowanego personelu spo
wodowały kilka nieszczęśliwych 
wypadków.

cych transportowców. Związki 
zawodowe pracowników prefek
tury Sekwany przekazały komi
tetowi strajkowemu 50 tys. fran
ków.

Również na prowincji trwa 
ruch strajkowy. W Strasburgu 
i Angers zastrajkowali pracow
nicy gazowni i elektrowni. W 
Lyonie robotnicy wodociągów i 
kanalizacji proklamowali 24-go- 
dzinny strajk. Kilkugodzinne 
strajki przeprowadzili również 
pracownicy samorządowi Nogent,

Aubervillers, Joinville, Champic
ny i niektórych innych miejsce 
wości w pobliżu Paryża. „Hum; 
nite“ donosi, że rozszerza si 
strajk górników francuskich. \ 

poszczególnych zagłębiach węgle 
wych strajkuje już 60 tys. gói 
ników. W strajku górników t 
czestniczą członkowie związków 
zawodowych należących do CG1 
jak również do Force Ouvrieri 
konfederacji robotników chrzc 
ścijańskich i do autonomicznyc 
związków zawodowych.

Armia Vietnamska niszczy siły okupanta
PEKIN. W okresie od 23 do 25 

marca wojska Vietnamskiej Ar
mii Ludowej zniszczyły w pro
wincjach Kuang-jen i Soh-tai 
(Vietnam Północny) osiem umoc
nionych posterunków nieprzyja-

v*/Y7tTnin

na północny wschód od Haifon 
gu, zlikwidowano cztery fort 
nieprzyjacielskie.

W nocy z 24 na 25 marca r 
działy Armii Ludowej zniszc- 
dwa posterunki francuskie
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W 6 rocznicę wyzwolenia Gdyni

Dzięki pracy i ofiarności mieszkańców 
Gdynia słaje się miastem socjalistycznym

Sześć lat temu, 12 stycznia 1945 roku rozpoczęła się wielka ! 
zimowa ofensywa Armii Radzieckiej. La gigantyczna ofensywa 
wyzwoliła nasz naród i inne narody Europy z jarzma niewoli hit
lerowskiej.

Pamiętamy wszyscy z jaką niesłychaną radością i entuzjazmem 
szerokie rzesze Polaków witały okrytego wielka sławą, bohater
skiego żołnierza Armii Radzieckiej — Armii Wyzwolicielki. U bo
ku bratniej Armii Radzieckiej walczył żołnierz Ludowego Wojska 
Polskiego, który przeszedł historyczny szlak zwycięstwa od Lenino 
do Warszawy i od Warszawy do Berlina. Ofensywa zimowa Armii 
Radzieckiej stworzyła warunki do całkowitego rozgromienia fa
szyzmu niemieckiego.

W wyniku historycznych zwy
cięstw Armii Radzieckiej lud polski 
z klasą robotniczą na czele uzyskał 
możliwość ujęcia władzy w swe rę
ce i stworzenia nowej karty w na
szej historii, możliwość wejścia na 
drogę wiodącą ku socjalizmowi.

W 6 rocznicę wyzwolenia naszej 
Gdyni musimy sobie uświadomić, 
że Związek Radziecki nie tylko wy
zwolił nas z pęt niewoli imperiali
stycznej. Naród polski nie zapom
ni nigdy pierwszej pomocy gospo
darczej, jaką otrzymał od ZSRR.

Właśnie pierwsze dźwigi posta
wiono rękoma ludzi radzieckich — 
pierwsze pogłębiarki,. maszyny o- 
czyszczające port ruszyły za pomo
cą radzieckich mechaników.

Pierwsze konstrukcje mostów to 
stal i żelazo radzieckie. Pierwsze 
motorówki, pierwsze holowniki i 
kutry przysłał nam Związek Ra
dziecki. Pierwsze zawinęły statki ze 
Związku Radzieckiego wiozące 
nam drobnicę i maszyny.

Ludność miasta obchodząc szóstą 
rocznicę wyzwolenia dokona prze
glądu osiągnięć w minionym sze
ścioleciu.

Aby poznać ich wielkość należy 
przypomnieć obraz Gdyni przed
wojennej i spuściznę, jaką przejęła 
Pwlska Ludowa po rządach sana
cyjnych. Porównanie ukaże nam 
wielkość dokonanego już dzieła i 
jeszcze wspanialsze perspektywy 
Gdyni socjalistycznej.

Sanacyjna propaganda starała się 
przedstawić budowę Gdyni jako 
wspaniałe osiągnięcie pułkownikow- 
skich rządów. Gdynia według ha
seł tej propagandy miała być 
świadectwem rozwoju gospodarcze
go Polski.

W rzeczywistości jednak Gdynia

była wtedy jeszcze jednym źródłem 
eksploatacji polskiej klasy robotni
czej przez rodzimy i międzynaro
dowy kapitał. Tędy, przez Gdynię, 
płynęły zagranicę, do krajów za
morskich transporty polskich emi
grantów — robotników i chłopów, 
którzy nie znaleźli w kraju pracy. 
Przez port gdyński wywożono za
granicę po nieopłaconych cenach 
towary, wyprodukowane przez pol
skiego robotnika, za które w kraju 
człowiek pracy musiał płacić wy
górowane niepomiernie ceny kar
telowe. W zamian importowano ar
tykuły zbytku dla klas posiadają
cych.

Prawdziwi budowniczowie Gdyni 
byli wyzyskiwani przez kapitali
stów polskich i obcych. Robotnicy 
wznoszący nabrzeża portowe, za
kłady przemysłowe, luksusowe wil
le i domy mieszkalne, pozbawieni 
byli mieszkań, opieki lekarskiej, o- 
światy. Rosła armia bezrobotnych 
i półbezrobotnych.

Przełom w życiu Gdyni nastąpił 
wraz z wyzwoleniem miasta przez 
bohaterską Armię Radziecką w ro
ku 1945. Lud pracujący stał się go
spodarzem miasta. Pod przewodni
ctwem partii i rządu stanął nie tyl
ko do odbudowy ale i rozbudowy 
miasta. Każdy rok minionego 6- 
lecia przynosił masom pracującym 
Gdyni coraz większe sukcesy i o- 
siągnięcia.

Znikła raz na zawsze zmora bez
robocia. Znikła nędza i beznadziej
ność.

W krótkim okresie czasu został 
odbudowany port gdyński. Dzięki 
wzrostowi wydajności pracy robot
ników portowych zdolność przeła
dunkowa Gdyni, nie tylko osiąg
nęła przedwojenny poziom, ale zna
cznie go przekroczyła.

Na nieznaną dotąd skalę rozwi
nęło się rybołówstwo morskie, w 
Gdyni powstał poważny przemysł 
rybny. Rozpoczęły pracę wszystkie 
zakłady produkcyjne, uruchomiono 
wiele nowych, uspołecznionych 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych.

Poważne sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie oświaty. W okresie po
wojennym miasto otrzymało stały 
teatr, szkołę plastyczną i muzycz
ną, a organizacje społeczne posia
dają świetlice, w których rozwija 
się życie kulturalno-oświatowe.

W dziedzinie oświaty miasto o- 
siągnęło wybitny postęp. Dziś Gdy
nia liczy 20 szkół podstawowych o 
175 izbach lekcyjnych, do których 
uczęszcza 11 165 dzieci, czyli: na 
jedną izbę lekcyjną przypada 60 
dzieci. Przed wojną było tylko 16 
szkół o mniejszej liczbie izb, z któ
rych na każdą przypadało 90 dzieci.

Olbrzymia poprawa nastąpiła w 
stanie zdrowotności mieszkańców. 
Nad zdrowiem ludności czuwa 7 
ośrodków zdrowia (przed wojną 2), 
w których znajdują się 4 poradnie 
przeciwgruźlicze dla dorosłych i 4 
dla dzieci, 4 poradnie przeciwwe- 
neryczne oraz 6 stacji opieki nad 
dzieckiem i matką, z których ko
rzysta ok. 5 OOO osób. Proc. śmier
telności niemowląt w stosunku do 
okresu przedwojennego spadł dwu
krotnie, tj. z 13 proc. przed wojną 
na 7,5 proc. obecnie. Uruchomiono 
4 żłobki miejskie, nie licząc żłob
ków w zakładach pracy.

W każdej dziedzinie i na każdym 
polu miasto rozwija się w wysokim 
stopniu. Wymaga to olbrzymich 
wysiłków i wielkiego nakładu pra
cy. Dzięki uświadomieniu klasy 
robotniczej i mas pracujących 
Gdyni, można było osiągnąć tak 
duże wyniki.

W szóstą rocznicę wyzwolenia 
Gdyni musimy sobie uświadomić 
że przekształcamy się w naród so
cjalistyczny, o nowej strukturze go
spodarczej, o nowym składzie kla
psowym i nowym obliczu moralno- 
politycznym. Polska Ludowa, złą
czona przyjaźnią i wspólną ideą ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, stanie się po
tężną siłą, o którą rozbiją się 
wszelkie zbrodnicze zakusy agre
sorów imperialistycznych.

Błyskawiczny atak czołgów radzieckich 
uratował 4000 Polaków od zagłady

Wyzwolenie Gdyni w dniu 29 
marca 1945 r. poprzedziły zacie
kłe walki Armii Radzieckiej na 
przedmieściach gdyńskich. Wal
ka z hitlerowskimi barbarzyńca
mi obfitowała w szczególnie dra
matyczne momenty na Witomi- 
nie, gdzie przy ul. Witomińskiej 
faszyści wybudowali olbrzymi 
bunkier przeciwlotniczy, mogący 
pomieścić kilka tysięcy osób.

Gdy wojska radzieckie otoczyły 
Gdynię, Niemcy próbowali się 
ratować drogą morską. Zarówno 
dygnitarze hitlerowscy jak i woj

sko uciekało w popłochu na stat
ki i okręty przygotowane już za
wczasu.

Z opustoszałego bunkru skorzy
stali okoliczni Polacy, aby uchro
nić się przed bombardowaniem i 
śmiercią. Hitlerowcy z szatańską 
premedytacją wpuścili do bunkra 
przeszło cztery tysiące ludzi, za
mierzając ich w ostatniej chwili 
wysadzić wraz z bunkrem w po
wietrze.

Błyskawiczny, brawurowy atak 
czołgistów radzieckich dosłownie 
na sekundę przed śmiercią urato

wał od zagłady kilka tysięcy Po
laków znajdujących się w pólza- 
gazowanym świecami dymnymi 
bunkrze.

Wojska radzieckie wdarły się 
do miasta, gdzie dwa dni jeszcze 
toczyły się zaciekłe walki z faszy
stami,. wycofującymi się w popło
chu na Oksywie.

Gdynia była już wolna, a je
szcze w Rumii-Zagórzu (koło 
Białej Rzeki) na Podgórzu (koło 
rzeźni) SS-mani stawiali zaciekły 
opór, niszcząc i pustosząc całą o- 
kolicę.

Audycja popularyzująca przodowników

Mieszkańcy Gdyni oddali hołd 
bohaterom Armii Radzieckie!

i Wojska
poległym w walkach

W 6 rocznicę wyzwolenia Gdy
ni ludność miasta złożyła hołd 
bohaterom Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, poległym w 
walkach o Gdynię.

Cmentarz w Redłowie udekoro
wano czerwonymi i białoczerwo- 
nymi flagami. Pięcioramienne 
gwiazdy na mogiłach żołnierzy 
radzieckich opleciono czerwony
mi wstęgami. W ciągu dnia zło
żono na mogiłach dziesiątki 
wieńców.

W godzinach popołudniowych, 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
wieńce na grobach bohaterów 
złożyły delegacje jednostek Ma
rynarki Wojennej i jednostek 
wojskowych oraz delegacje KC 
PZPR i ZMP oraz różnych orga
nizacji społecznych. Uroczystość 
zakończono odegraniem hymnów 
radzieckiego i polskiego.

Polskiego
ó wyzwolenie miasto

Wszystkie żołnierskie me-iły 
pokryły sę do wieczora wieńcami
i wiązankami kwiatów.

Przebieg pierwszego dnia 
Zimowych Mistrzostw Strzeleckich 

Marynarki Wojennej
(Obsługa własna)

Pierwszy dzień Zimowych Mi
strzostw Strzeleckich Marynarki 
Wojennej zakończony został wie
loma wspaniałymi wynikami.

Słoneczna pogoda panująca 
przez cały dzień, wpływając do
datnio na samopoczucie zawod
ników, w dużej mierze przyczy
niła się do osiągnięcia dobrych 
wyników. Najważniejszą rzeczą 
jaką można było dostrzec na mi
strzostwach, było staranne, su
mienne, przygotowanie się zespo
łów do tegorocznych zawodów 
strzeleckich.

Według orzeczenia kierowni
ctwa mistrzostw poziom zespo
łów jest bardziej wyrównany i 
wyższy niż w latach ubiegłych.

Ogółem w Mistrzostwach bie
rze udział 9 zespołów. Na podkre
ślenie zasługuje fakt że ilość ko
biet — żon oficerów, podoficerów 
zawodowych i pracownic kon
traktowych znacznie się zwięk
szyła.

W dniu wczorajszym rozegrano 
następujące konkurencje: strze
lanie z TT na 50 m — stojąc — 
do tarcz pierścieniowych i na 25 
m do sylwetek, oraz strzelanie 
olimpijskie z KB.

W pierwszym dniu Mistrzostw 
wyróżnił się zeszłoroczny mistrz

Wojska Polskiego bosmanmat 
Czesław Zając, który ouo U ;;o / 
pistoletu TT na 50 m, m o ,. 352
punkty.

Dobrymi wynikami w strzela
niu z TT na 25 m poszczycić się
mogą st. bosman Henryk i u. i r- 
necki — 25 pkt. i oficer Zygmunt 
Malik, również 25 pkt.

Zespołowo w strzelaniu z TT 
prowadzi zespół oficera Woryń- 
czaka —- 1351 pkt.

W strzelaniu olimpijskim z KB 
po pierwszym dniu zawcu’ iw pro
wadzi st. bosman Czaru /ki z ze
społu oficera Grechuty — ?Z,'Z 
pkt., przed st. bosmanem Waw
rzyńcem Mękalem — pkt z 
tegoż samego zespołu.

PUSKim z KJ* najwir > j 
tów, bo aż 1313, osiągnął j 
oficera Grechuty.

Dalszy przebieg Mistrzostw o 
raz wyniki, podamy w jutr ze j 
szym numerze naszej gazety.

Koz.

Tylko do użytku wewnętrz- 
w jednostkach Marynar

ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.

W ostatnich dniach przez ra
diowęzeł naszej jednostki nada
na żostała audycja popularyzują
ca przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego. Udział 
w audycji brali: st. bosman Wła- 
stowski — śpiew, bosmanmat 
Rybicki — akordeon, zespół re- 
welersów, oraz świetlicowy ze
spół muzyczny. Audycję prowa
dził bosman Grześkowiak.

Dla bosmanmata Jana Perskie
go, mechanika, przewodniczącego 
koła ZMP swego pododdziału, 
cieszącego się zaufaniem kole
gów, chór rewelersów odśpiewał 
„Marsz entuzjastów“. Dla mata 
Czesława Bodnara członka ZMP 
działacza na odcinku pracy spo
łecznej, zdyscyplinowanego pod
oficera, przodownika pododdzia-
'*■’» st. bosman Włastowski od-

tr.* .

N

śpiewał pieśń „Wesoły Wicher“. 
St. mar. Celarze przodującemu w 
nauce, redaktorowi gazetki ścien
nej, dobremu koledze i żołnierzo
wi, zespół muzyczny odegrał 
„Czardasza“. Chorążemu Tade
uszowi Wójcikowi, aktywnemu 
ZMP-cowi, chór rewelersów od
śpiewał piosenkę „Budujemy no
wy dom“.

Chorążemu Szychudzie, człon
kowi PZPR st. bosman Włastow
ski odśpiewał piosenkę „Kapi
tan“ przy akompaniamencie a- 
kordeonu.

Mat Kurzawski syn małorolne
go chłopa jest dobrym silniko
wym, zdyscyplinowanym mary
narzem, dba o sprzęt; jemu bos
manmat Rybicki odegrał na akor
deonie wiązankę melodii radziec
kich. St. mar. Fudała syn chłopa

małorolnego, członek PZPR przo
dujący silnikowy, wyróżnił się 
jako zdyscyplinowany marynarz, 
udziela się w pracy społecznej; 
orkiestra odegrała mu melodię 
„W przyfrontowym lesie“.

Mat Kwiecień, syn chłopa, wzo
rowy mechanik cieszy się dosko
nałą opinią przełożonych. Jest 
wzorowym komendantem sali; 
jemu odśpiewano pieśń „Mo
skwa“.

Marynarzowi Alfonsowi Pową- 
sce, synowi robotnika, przedow- 
nikowi wyszkolenia, rewelersi 
odśpiewali piosenkę ludową 
„Idzie Maciek przez wieś“.

Audycja zakończona została 
piosenką lotników radzieckich 
wykonaną przez świetlicowy ze
spół muzyczny.

bsmt. Leciński

Ostatnio do portu w Gdyni zawinęły 2 lugry rybackie Niemieckie! Republiki 
Oemokrątycznęj, chroniąc się przed sztormem na Bałtyku. Na zdjęciu ”uerv 
„Solidarität“ i „1 Mai" z załogą^4 &»«? członków organizacji młó-
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